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PRZYS ZŁA W O J N A .
Gdyby każdy naród tak pragnął 

pokoju, jak nasz, to nie byłoby już 
nigdy wojny. Jednak , czy chcem y, czy 
nie chcem y, musimy się pogodzić z 
myślą, i e  o taczają  nos wrogowie od 
wschodu 1 zachodu, którzy czekają 
tylko sposobności,  aby mogli nos p o 
gnębić. Dla bolszewików wojna z P o l
ską jest klapą bezpieczeństw a i gdy 
już nie będą  w stanie wytrzymać u 
siebie, wtedy sp róbują  jeszcze raz, 
czy nie udo im się przerwać o c h ro n 
nego wołu od Zachodu . I tu nie m o
żemy Uczyć no nowy „cud Wisły , 
lecz musimy tak być przygotowani, 
aby noga nieprzyjaciela nie mogło t r a 
tować naw et kresów. Je s t  to ciężkie 
zadanie, gdyż bolszewicy moją pod 
bronią 1.350,000 żołnierza, o do licza
jąc rocznik 1902 — 1.800.000. Tak 
się przedstawia sprawo z jednej s t ro 
ny Polski, o z drugiej, t. j. od zacho
du, wcale nie lepiej. Niemcy niby zo 
stały rozbrojone, ale wszyscy wiedzą, 
i e  są uzbrojone. O debrano  im, lub też 
zniszczono,’bardzo  dużo, gdyż 43 ty
siące dział, 4.500.000 karabinów, 462 
miljony nabojów, 87 tysięcy ku lom io
tów, 37 miljonów pocisków, 54 tysią
ce ton m aterja łów  wybuchowych, 
1.300 kglr. gazów trujących, 14 700 
samolotów. Sq to cyfry bardzo po
ważne, lecz zupełnie nie dowodzą, że 
Niemcy zostały obezwładnione, gdyż 
m asę  m aterja łu  wojennego jeszcze ukry
to, a zresztą m ają świetnie zorganizo
wane fabryki do celów wojennych i w

krótkim czasie wybornie zaopatrzą sw o
ją armję. Źe ta arm ja przez traktat 
wersalski została zm niejszoną do 100 
tysięcy żołnierza, to nie jest  rękojm ią 
bezpieczeństw a, gdyż Niemcy dosko
nale ćwiczą się  w różnych stowarzy- ! 
szeniach, które  na papierze nazywa- j 
ją się sportowemi. Zresz tą  przyszła j 
wojna nie będzie się opierać tylko na 
liczbie żołnierzy, trzeba bowiem o b e 
cnie liczyć się z nowemi czynnikami 
walki, k tóre pod koniec wojny e u ro 
pejskiej już miały znaczenie, m iano
wicie: z gazami i sam olo tam i.

Gazy tru jące  miały zastosow anie  
podczas wojny, lecz jeszcze niezbyt 
wielkie, gdyż tylko w walce frontowej, 
nie były zaś s tosow ane do niszczenia 

i pozafrontowych okolic nieprzyjaciel- 
i  skiego kraju. Sam olo ty  w czasie woj- 
; ny dopiero się udoskonalały, ale w 
! ostatnich m iesiącach miały już bar- 
j dzo poważne znaczenie. Obecnie , po 

dokonaniu wielu udoskonaleń, jest 
rzeczą pewną, iż przyszła wojna po
sługiwać się będzie gazami i sam olo 
tami na wielką skalę. Jeżeli już w 
1918 r. Niemcy posiadali samoloty, 
przebiegające 135, a naw et 225 kilo
metrów na godzinę i mogli bolszewi
kom do O desy bez lądowania prze
wozić instruktorów i m aterja ł  w ojen
ny, to po kilku latach może dojść, 
a nawet juz doszło, do jeszcze wię
kszych ulepszeń. 1 o też słusznie 
zwraca uwagę społeczeństw a jenera ł  
Michaelis w „Kurjerze Warszawskim*

151 na te dwa czynniki wojenne, 
pisząc: ,Z  rozwojem lotnictwa sp ra 
wa gazów przedstawia się znacznie 
poważniej: bom by gazowe mogą być 
rzucane z sam olotów  nie tylko na 
wojsko, ale i na osady ludzkie— mia- 
sta, wsie fabryki, których ludność nie 
może posiadać takich śródków o ch ron 
nych, jak armja, nie potrafi ich użyc 
odpowiednio; a gdyby nawet i po tra 
fiła, to nie założy się masek inw en ta
rzowi, chlewowi i polom; widziałem 
podczas wojny duże sady zniszczone 
przez gazy, s tada  bydła zaduszonego 
na pastwiskach. P raw o m ięd zy n aro d o 
we zabrania  naturaln ie  użycia gazów 
trujących, ale jest to  tylko pobożne 
życzenie bez m ożności wykonania, sil
ny nie liczy się z niem; niem a wątpli
wości, że w przyszłej wojnie walka 
gazowa będzie prowadzona z całą 
bezwzględnością i skierowana właśnie 
na ludność cywilną, nie posiadającą 
dostatecznych środków ochronnych .

Sprawami lotnictwa bardzo  mało 
in teresujem y się jeszcze w Polsce, a 
tym czasem  je s t  to zagadnienie n ie
zmiernie ważne, ściśle związane z 
u trzym aniem  naszej niepodległości. 
Pod  tym względem wielką usługę wy
świadcza krajowi miesięcznik „Lot“ 
(W arszawa, W spólna 19), poświęcony 
specjalnie żegludze powietrznej. Po 
przeczytaniu choćby jednego zeszytu 
czytelnik wyniesie przekonanie, że tą 
sprawą m usi zain teresow ać się całe 
społeczeństwo, gdyż sam  rząd nie 
zdoła zrobić wszystkiego. Do szcze
gółów powrócimy jeszcze innym ra~ 
zem. K-
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Wiadomości z tygodnia.
Przejęcie Śląska już się rozpo

czyna. Pierwsi zaczną obejmować 
swoje stanowiska nasi kolejarze, po
tem urzędnicy pocztowi. Polska poli
cja także już jest gotową do służby. 
W tym tygodniu zacznie się ewaku
acja wojaka koalicyjsko, które opu
ści. teran strefami.

Na granicy z Roąją sowiecką 
zdarzyło się kilka napadów band bol
szewickich na polskie dwory. Napady 
były połączone z rabunkiem i morda
mi Minister Skirmunt polecił nasze
mu przedstawicielstwu w Moskwie wy
stosować z tego powodu notę z żą
daniem wyjaśnień i ukarania winnych

W Warszawie odbył się zjazd 
delegatek Narodowej Organizacji Ko
biet bogaty w treść, pełen płodnych 
myśli i podniosłych wrażeń"

W Białogrodzie odbyły się na
rady Małej Eutenty. Podczas dysku
sji zaznaczyła się zupełna harmonja 
w poglądach sprzymierzonych. Posta
nowiono urządzać nadal podobne po
siedzenia w określonych z góry term i
nach ze współudziałem Polski, która 
tymrazem nie była reprezentowana.

Pomnik ks. Poniatowskiego sta
nie na placu Saskim. Na koszty bu
dowy, które obliczono na 40 miljo- 
nów, zebrano dopiero 6 miljonów.

Przesilenie rządowe.
Znaczna większość sejmowa 

oświadczyła się za powiarzeniem two
rzenia nowego rządu p. Ponikowskie
mu. Jest to najlepszy dowód, że Sejm 
miał do niego zaufanie, a tylko widzi
misię p. Naczelnika Państwa sprawiło 
cały zamęt i to w chwili, gdy pań 
stwa przygotowują się do wysłania 
rzeczoznawców do Hagi, gdy Mała 
Etenta prowadzi narady, gdy zbliża 
się chwila przejęcia śląska. W tak 
ważnym momencie my nie mamy rzę
du.

Naczelnik Państwa postanowił 
sam wybadać opinję stronnictw i dla
tego też przesunęli się przez Belwe
der przedstawiciele wszystkich ugru
powań politycznych, których zapyty
wał, jak należy zapatrywać się na 
Konwent Senjorów, jak rozumieć M a
tę Konstytucję o powoływaniu rządu, 
•zy możliwy jest rząd parlamentarny

lub koalicyjny. Dziwna rzecz, że po 
trzech latach dopiero przyszła wątpli
wość, jak rozumieć należy tak zwaną 
Małą Konstytucję, która była jedno
myślnie uchwaloną w dniu 20 lutego 
1919  r. Ponieważ ta sprawa stała się 
tak żywotną, więc podajemy dosło
wnie całą uchwałę:

I. Władzą suwerenną i ustawo
dawczą w państwie polskiem jest 
Sejm ustawodawczy. Ustawy ogłasza 
Marszałek Sejmu z kontrasygnatą pre
zesa ministrów i odpowiedniego mini
stra fachowego.

II. Naczelnik Państwa jest 
przedstawicielem państwa i najwyż-

| szym wykonawcą uchwał Sejmu w 
: sprawach cywilnych i wojskowych.

III. Naczelnik Państwa powołu
je rząd w pełnym składzie na podsta
wie porozumienia z Sejmem.

IV. Naczelnik Państwa oraz 
Rząd są odpowiedzialni przed Sejmem

; za sprawowanie swego urzędu.
V. Akty państwowe Naczelnika 

Państwa wymagają podpisu odpowie
dniego ministra.

Tak brzmi owa Mała Konstytucja. 
Rzeczywiście są tu pewne niejasności, 
wypływające z jej krótkiego ujęcia, 
ale mieliśmy już kilka przesileń rzą
dowych, a jednak zostały załatwione 
przez Sejm, w osobie jego Marszałka, 
w porozumieniu z Naczelnikiem Pań
stwa i wtedy nie było żadnych wątpli
wości. Obecnie zostało nam kilka 
miesięcy do wyborów i zebrania się 
nowego sejmu, więc do wejścia w 
życie właściwej Konstytucji, gdyż na 
jej zasadzie zostanie wybrany przez 
Zgromadzenie Narodowe prezydent,- a 
tu nagle Naczelnik Państwa udziela 
dymisji rządowi, który ma zaufanie w 
Sejmie, i żąda autentycznego wyja
śnienia 3-go artykułu Małej Konstytu
cji. Dodychczasowa trzyletnia prakty
ka wprowadziła pewne zwyczaje i fo 
rmy, więc należałoby trzymać się ich 
i w tym krótkim terminie przejścio
wym, a nie narażać państwa na nie
obliczalne szkody. Rozważając wszy
stko dokładnie, trudno opędzić się 
przed myślą, że wchodzą tu w grę 
jakieś uboczne Cele.

Dla udzielenia Naczelnikowi Pań
stwa autentycznej odpowiedzi, stoso
wnie do jego życzenia, obradowała 
Komisja konstytucyjna w celu zapro
jektowania uchwały w tej sprawie na

ogólne posiedzenie Sejmu. Nie zanosi 
się zatem na szybkie zakończenie 
przesilenia gabinetowego, które ze 
względu na nasze warunki państwowa 
powinno było natychmiast być zlikw i
dowane.

Wybory a inteligencja.
Niefortunny występ radnych z 

listy inteligencji na pierwszem posie
dzeniu nowej Rady Miejskiej wysuwa 
znowu do dyskusji sprawę tworzenia 
z pośród inteligencji na czas wybo
rów oddzielnej grupy. Zachodzi zasa
dnicze pytania, czy inteligencja po
winna dla własnego i ogólnego dobra 
odsuwać się od innych ugrupowań 
i zakładać własne.

Inteligencja pod względem za
patrywań politycznych i społecznych 
nie jest jednolitą, wprawdzie znaczna 
większość stoi mocno na gruncie 
zdrowej polityki narodowej i ładu 
społecznego, ale są też wśród niej 
i jednostki krańcowe Pod względem 
majątkowym dzieli się na pracoda
wców i pracobiorców, więc także ró 
żność. Jedynym łącznikiem pozostaje 
dla wszystkich uznanie dla oświaty, 
dla pracy umysłowej, która winna 
mieć pierwszeństwo w społeczeństwie 
Taki jednak punkt widzenia mógłby 
jedynie zgromadzić całą inteligencję 
w jakiemś stowarzyszeniu oświato- 
wem, ale wtedy przystąpiliby do 
niego i ci, którzy pracują fizycznie, 
gdyż wielu z nich uznaje zasadę, że 
praca umysłowa ma pierwszeństwo 
Gdyby jednak znalazło się jakieś ha
sło, pociągające do wyborów na je 
dną listę wszystkich inteligentów, to 
wtedy okazałoby się, że stanowią oni 
małą grupę, a zatem niewielu prze
prowadzą swoich kandydatów. Ponie
waż zaś inne ugrupowania, opuszczo
ne przez inteligencję, nabrałyby do 
niej pewnej niechęci, więc tworzenie 
oddzielnej listy nie miałoby prakty
cznego zysku, a nawet przyniosłoby 
szkodę dla inteligencji, gdyż, w razie 
głosowania nad jej sprawą, wypadłaby 
często przegrana. Jeśli chodzi o całe 
społeczeństwo polskie, to stworzyłaby 
się nowa partja, jeszcze większe roz
drobnienie, a tego mamy i tak już za 
dużo. Każdy dobry i rozsądny obywa
tel powinien dziś pracować nad łącze
niem, a nie nad rozdzieleniem społe-



Jfi 26 „GAZETA R A D O M S K O W S K A "— niedziela,  18 czerwcu 1922  r Str. 3

czeństwa.
A jednak, pomyśli kto, inteligen

cja musi się także bronić i nie może 
wciąż składać ze siebie ofiar, gdy 
tym czasem  inni myślą tylko o w ła 
snych interesach. Nie przeczę, że w 
Sejmie m ogą zajść wypadki, gdy trze
ba będzie wyraźnie wypowiedzieć się 
i wołać o zaprzestan ie  upośledzania  
inteligencji, bo już nieraz zaszły, ale 
czego specjalnie in o ie  dom agać  się 
inteligencja w Radzie Miejskiej — nie 
wiem. Gdyby jednak i tu zaszła po
trzeba, to jest rzeszę  zrozumiałą, Że 
inteligenci, którzy wyszli z różnych 
ugrupowań, nie będę  głosować na 
swoją osobistą  szkodę , boć tego nie 
m ogą w żadnym razie dom agać się 
ich wyborcy. Gdy tych inteligentów 
będzie wielu, to i sprawa inteligencji 
na tern skorzysta. Wypada więc s tarać 
się o to, aby ludzie inteligentni mieli 
zaufanie we wszystkich zdrowych 
narodowo i społecznie ugrupowaniach 
i byli ich kandydatami do Rady Miej
skiej czy do Sejmu. Inteligencja, pra
cując wśród wszystkich warstw, pod 
niesie je umysłowo, złagodzi różnice 
stanowe i wyrobi uszanow anie  dla lu
dzi nauki. „

W obec tego przychodzimy do 
wniosku, że pomysł tworzenia u nas 
osobnej listy inteligencji był wcale 
nieszczególny, pom ijając  już to, że 
Komitet listy bfc 8 nie wysunął na 
czoło inteligentów w całem  tego s ło 
wa znaczeniu. P rzypuszczać  można, 
że był to przygodny wypadek (n iek tó 
rzy twierdzą, że zam askow anie  walki 
dwóch szkół), za tem  nie powinien po
w tarzać się przy następnych wyborach, 
gdy będziem y mieli więcej doświa
dczenia Nie wolno nam  wprowadzać 
rozdwojeń, zn iechęcać  innych ugrupo
wań do inteligencji i m arnow ać pol
skich głosów. R-

S T A N  Z A S I E W Ó W .
Stan zasiewów w końcu maja r. 

b. dla całej Polsk i w porównaniu z 
m. kwietniem r. b. i mnjam 1921 r. 
przeciętnie wykazuje na ogół n iezna
czne pogorszenie zasiewów ozimych, 
spow odow ane dość niską tem pera tu rą  
w pierwszej połowie maja i posuchą 
obejm ującą  środkow ą część Polski. 
Większe opady były na krańcach P o l
ski, głównie w zachodnich i południo

wych i tam  też nastąpiło polepszenie 
zasiewów ozimych. Zasiewy jare  na- 
ogół p rzedstaw iają  się średnio , koni
czyna zaś, łąki i pastwiska gorzej.

W porównaniu z rokiem ubiegłym 
stan zasiewów jest gorszy, jednak wo
bec  tego, że  zwiększono obszar zasia
ny, o ile nie nastąpi pogorszenie n a 
leży się spodziewać ogólnych zbiorów i 
w całem państwie dla pszenicy w ilo- j  

le i  nie mniejszej niż w roku ubiegłym, j  
dla żyta około 5 proc. więcej niż w 
1921 r. Zbiór zaś siano pierwszego j 
pokosu możliwe że wypadnie o 10-—15 j 
proc. mniejszy niż w roku ub.

Z O K O L l C y .  I
Z Kamińska.
(Kor. w łasna)

Pośw ięcenie  sz tandaru  cechowego.
'  Niedawno zorganizowany Cech i  

rzeźników- wędliniarzy obchodził  tu j  

uroczystość poświęcenia ufundow ane- : 
go sz tandaru  przez ogół mistrzów, a 
w ykonanego w Krakowie. Na tę  u ro 
czystość przybyli zaproszeni delegaci 
pokrewnych instytueyj w liczbie około 
50 osób, którzy w pochodzie  wyruszy
li o godz. 10 rano do kościoła. N* 
czele szła doskonale  zgrana orkiestra 
strażacka pod b a tu tą  p Łabędowicza, 
następnie  dzielni ha rcerze  pod kom 
p.p. Więcławka i Karpińskiego, - oby
watelstwo m. Kamińska za  s z ta n d a 
rem  i na czele z w ójtem  p. Karko
szką oraz pp. S Sowiński P  Bąko- 
wicz, A. Śliwiński, J. Krupiński, A. 
Bąkowicz i wielu innych, - za nimi 
niesiono nowy sz tandar  w stanie zw i
niętym, - poczem  długi szereg d e le g a 
tów zamiejscowych, wśród których 
zauważyliśmy pp J Tryca, K. Doro- 
zińskiego, F Fijałkowskiego, P . Je-  
znacha , Mazurkiewicza, Karpińskiego 
A. Łęskich  z R adom ska. Byli również 
delegaci z Gorzkowie i Bełchatowa. 
Miejscowe insty tucje  reprezentowali: 
p. kom. policji J. Dopke, ze straży 
pp. Turle jsk i gospodarz i J- Kulka 
kasjer. Z Domu Ludowego p. P iotr 
Secomski prezes, - ze Stow, m łodzie
ży p. Kotarbiński i panna Kazim. Du- 
kowiczówna, - z koła Miłośników s c e 
ny p. J. Gawiński B. i t. d - Pochód 
zamykali: pp. mistrzowie cechu na
czele ze starszym  p. S. Gajewskim, 
Duńskim, p. Sowińskiem , sekre ta rzem  
p. Ju l jan em  G aw ińskiem  i inni. Po

nabożeństw ie i odpowiedniem  prze
m ówieniu  aktu poświęcenia dokonał 
ks. proboszcz Michalski. Rodzicami 
chrzestnym i byli: pani Ju ljanow a F ry 
cowe i p. M. Świderski, redaktor 
„Gazety Radom skowskiej* . P o  nabo- 
żeństwia wyruazono przy dźwiękach 
strażackiej orkierstry na rynek i tu 
przy pomniku T. Kościuszki dokonano 
wbijania pamiątkowych gwoździ w 
drzewco sz tandaru . Pierwszy p rz e m a 
wiał p S tefan  Gajewski, starszy c e -  
chm istrz  zgrom adzenia  rzaźników-wę- 
dliniarzy, poczem  wbił ofiarowany 
przez siebie gwóźdź, następni* i inni 
pp. m istrzow ie— założyciela tegoż c e 
chu złożyli również gwoździe, imie
niem redakcji .G aze ty  Radom sko- 
wskowskiej“ przem awiał p. M. Swi
derski, sk ładając  życzenia pomyślnego 
rozwoju nowopowstałej placówce spo
łecznej, oraz gwóźdź z he rbem  m. 
R adom ska. To sam o uczynił i p. Ign. 
Karpiński, starszy zgrom , rymarzy w 
Radomsku, poczem  wyruszono do D o
mu Ludowego, gdzie odbyło  się  u ro 
czyste posiedzenie. Pierwszy zabrał 
głos p S  Gajewski, wyrażając słowa 
podziękowania delegacjom  instytueyj 
społecznych, przedstaw icielom  władz 
państwowych i municypalnym, r e d a 
ktorowi, obywatelstwu m. Kamińska 
i t. d. za wzięcie udziału w powyż
szej uroczystości. Następnie p. M. 
Świderski wygłosił re ferat na temat: 
s tan  organizacji rzemieślniczych w 
Polsce. P. J. Fryc mówił o potrzebie 
zrzeszania się rzemieślników, na za 
kończenie wyraził publiczna uznanie 
p. St. Gajewskiem u, s ta rszem u cech- 
mistrzowi, oraz tym m istrzom , którzy 
przyczynili się do życia tej o rgani
zacji rzemieślniczej.

Po przem ówieniach uczestnicy 
zebrania  podpisali pamiątkowy akt 
uroczystości poświęcenia godła cecho
wego, poczem  odbył się wspólny 
obiad, na którym wygłoszono parę 
okolicznościowych przemówień.

W czasie całej uroczystości p a 
nował b serdeczny nastrój, prezydjum 
zgrom adzenia  wywiązało się ze swego 
zadania  zupełnie dobrze, dlatego też 
uczestn icy  pozostali przy m iłem w ra 
żeniu i przy pożegnaniu  składali go 
spodarzom  pp. mistrzom serdeczne  ży
czenia  zgodnej pracy społecznej, dla 
wspólnego dobra  ku ogólnem u poży
tkowi. Widz.
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Godne uwagi.
Jak wspomnianem już było na 

łamach .Gazety Radomskowskiej * 
ogół mieszkańców naszego miasta i 
okolicy dowiedział się o przeprowa
dzeniu przez O. O. Franciszkanów w 
Radomsku remontu parkanu okalają
cego klasztor, oraz niwelacji cmen
tarza. Składki na cel powyższy zebra
ne przez zorganizowany Komitet oby
watelski, którego celem jest przyjście 
z pomocą finansową O. O. Franci- : 
szkanom, nie dają możności pokrycia ‘ 
wielkich wydatków, to też wspomnia
ny Komitet apeluje do ludzi dobrej 
woli z bliższych i dalszych miejsco
wości, oraz okolicznych parafjan, aby 
w miarę możności pospieszyli z po- j 

mocą O. O. Franciszkanom w tern j 
szlachetnem zamierzeniu. Wszak jest j 
to starożytna świątynia, bo wzniesio
na przez króla Łokietka i podjęte 
przez O. O. Franciszkanów, starania i 
prace doprowadziły do tego, że dziś 
wygląda imponująco, ponieważ jest 
wewnątrz i zewnątrz odrestaurowaną 
gruntownie, za co na tern miejscu 
niećh wolno mi będzie w imieniu 
wspomnianego Komitetu złożyć gorą
ce podziękowanie Gwardjanowi O 
Romualdowi Wojtali, O. O. Augusty
nowi i Anzelmowi.

J. Kozakiewicz
P. 5 . Komitet na skutek ze

zwolenia Starostwa ma zamiar w naj
bliższej przyszłości urządzić kwestę 
na dalszą restaurację klasztoru w oko
licznych wioskach naszego powiatu.

K R O N I K A .
Uroczystość Bożego Ciała była 

obchodzoną, jak zwykle, bardzo uro
czyście w kościele parafjelnym. Cele
brował O. Gwardjan, którego prowa
dzili pp. Paciorkowski i Humblet 
W zięli udział przedstawiciele tutejszych 
władz z p. starostą Harmatą na czele. 
Porządek na procesji utrzymywała 
dzielna Straż Ogniowa. Dobrze zgrana 
orkiestra policyjna i specjalnie powię
kszony chór parafjalny uświetniły uro
czystość. Cztery ołtarze były ubrane 
w zwykłych miejscach: w bramie do
mu p. Warwasińskiego (dawniej p. So- 
czołowskiej), sukcesorów Filipowiczów, 
przed lokalem gimnazjum żeńskiego 
(tu trzymały straż uczenice z przeło

żoną na czele) i przed kościołem. 
Ewangelje odśpiewali kolejno ks. ks. 
prefekci: Dziuda, Kmiecik, O. Augu
styn i ks. kanonik Jankowski. Całość 
wypadła imponująco, ku czemu przy
czyniły się sztandary cechowe, chorą
gwie i obrazy z obydwu kościołów 
Udział wiernych był bardzo liczny. 
Porządek panował wzorowy, co zaw
dzięczać należy w dużej mierze p. ko 
mendantowi Swiderskiemu i vice- 
komendantowi Kalinowskiemu

Wybór burmistrza i 3-ch ławni
ków odbędzie się na posiedzeniu Ra
dy dn. 17 bm. —  O wyniku napisze
my w następnym numerze.

Zjazd przedstawicieli prasy pro
wincjonalnej z udziałem reprezentan
tów prasy krakowskiej, lwowskiej i po
znańskiej odbędzie się w Sosnowcu w 
przeddzień objęcia Górnego Śląska.
W drugim dniu obrad uczestnicy ze
brania udadzą się wraz z armją na 
Górny Śląsk.

Redakcja nasza otrzymała rów
nież zaproszenie na powyższy zjazd 
i deleguje jednego z członków Korni- i 

tetu Redakcyjnego
.Pan Wołodyjowski * znana sztu

ka z trylogji Sienkiewicza będzie ode- j 
graną w teatrze , Kinema" przez za
wodowych artystów w sobotę dn 17 j 
bm. Początek o godz. 9-ej wiecz

Karawan szpitalny, zaprzężony w 
jednego konia, ukazał się w tych 

j dniach na ulicy, w drodze do cmen
tarza. Wykonanie jest skromne, lecz 
zupełnie zadawalniające. Skończyło się 
więc wywożenie zmarłych na wózku 
chyłkiem nad wieczorem i teraz już 
nie będzie sarkania na azpital.

Sprostowanie Jak na3 informują 
ze strony lekarskiej, to śmierć niespo
dziewana śp. Wł. Tatary nastąpiła nie 
wskutek gangreny, wywołanej jakoby 
niefortunnem wyjęciem zęba w czasie 
zapalenia dziąsła, lecz możliwego za
każenia ranki przy robieniu ropnych 
opatrunków w szpitalu przez niebo
szczyka.

Zarząd Narodowej Organizacji 
Kobiet w Radomsku zawiadamia swe
członkinie, że w dn. 18 czerwca o g. 
5-ej po poł. w lokalu Macierzy odbę
dzie się popis uczenie Kursów do
kształcających z akcji oświatowej przy 
N. O. K., prowadzonych przez p. W oj- 
taśkiewiczową. Po skończonym popi
sie nastąpi zrzeczenie się obecnego

Zarządu, poczem odbędą się wybory 
nowego. Osobne zawiadomienia rozsy
łane nie będą

Cech Fryzjerów i Golarzy. W 
dniu 12 czerwca b. r. odbyło się w 
Magistracie pierwsze organizacyjne ze
branie cechu majstrów fryzjerów i go
larzy. Po zagajeniu zebrania przez ini
cjatorów p p. Józefa Wytrychiewicza 
i St. Połecza, zebrani powołali na 
przewodniczącego referenta p. J. Ko
zakiewicza, poczem po wygłoszeniu 
kilku przemówień i zaznajomieniu się 
zebranych z obowiązującą ustawą po
stanowiono utworzyć w Radomsku 
Cech Fryzjersko-golarski. Na starsze
go powołano p. Józefa W ytrychiewi
cza na podstarszego J. Lewkowicza.

J. K.
Z Kinemy. Nadzwyczaj staranny 

dobór obrazów przesuwa się na ekra
nie w sezonie letnim i pomimo panu
jącego czasem upału w sali, publicz
ność z całem zadowoleniem uczęsz
cza do kina. Zasłużonem powodzeniem 
cieszą się obrazy z artystką polską 
Mia Marą w roli tytułowej, stanowiące 
własność T-w a „Polonja-film * w Kra
kowie. Obecnie największy kinoteatr 
„Colosseum" w stolicy wyświetla obra
zy, które u rffcs były na ekranie w ze
szłym miesiącu, co dowodzi, iż Z a 
rząd stara się o najświeższe i intere
sujące obrazy. Dziś ujrzymy na ekra
nie arcydzieło sztuki amerykańskiej p.t. 
„One* piękny dramat, odtwarzający 
cierpienia najniewinniejszej kobiety. 
Przy tej sposobności zobaczymy prze
śliczne widoki Francji, Szkocji, Indji 
i Egiptu na tle których rozwija się ak
cja obrazu. W sobotę obraz grany bę
dzie tylko do godz. 9-ej wiecz.

Miljonówka W ostatniem ciąg
nieniu wylosowany został Nb 4.445.146.

Kosztowności cerkiewne z Rosji 
w ilości około 5 pudów złota przy- 
aresztowano w Warszawie. Po przy
byciu pociągu z Równego na dworzec 
gdański przodownik zauważył dwuch 
pasażerów, którzy nieśli bardzo ciężkie 
bagaże wespół z wynajętym do pomo
cy tragarzem. Policjant zatrzymał te
dy tajemniczych 2-ch pasażerów i 
spytał ich o zawartość Pasażerowie 
zaczęli się jąkać i żadnych wyjaśnień 
nie dawali, wreszcie oświadczyli, Że 
nie wiedzą co znajduje się w baga
żach, albowiem bagaże te otrzymali 
od nieznajomego w Równem, celem
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przewiezienia ich do Warszawy. Ta 
jemniczy pasażerow ie zostali tedy w e
zwani do ekspozytury śledczej tegoż 
komisarjatu, gdzie sprawdzono zaw ar
tość bagażów. W bagażach zna jdo
wało się ogrom ne bogactwo. P o t łu 
czone krzyże, kielichy, vota, wszystko 
to wysadzane brylantami i innymi dro- 
giemi kamieniami, na niektórych czę 
ściach znajdowały się tylko znaki od 
skradzionych drogich kamieni i b ry lan
tów. Skarby te są  pochodzenia  za
równo cerkiewnego, jak i z kościołów 
katolickich i pochodzą z całą pewno
ścią z rabunków kościołów i cerkwi 
w Rosji-

Na zasadzie  tych odkryć obaj 
pasażerowie zostali aresztowani. Są 
nimi Mojżesz Jałowski, zamieszkały 
w P ru żan ach  i Izak Goliński z Kosto- 
pała. W czasie  aresztowania, jeden 
z wyżej wymienionych pasażerów n a 
pisał nieznacznie jakąś karteczkę w 
żargonie i karteczkę tę usiłował przez 
traga rza  wysłać do Warszawy. Z au 
ważono jednak m anew r i karteczkę tę 
odebrano  i dołączono do sprawy, po- 
czem obu wysłano do urzędu ś ledcze
go m. Warszawy.

Skarb  cały odebrany  od pasaże 
rów, znajdujący się w 2-ch koszach 
i dużej walizie posiada wagi netto
przeszło 5 pudów.

Zaznaczyć wypada, i*  nie^ tak 
dawno, na tym sam ym  dworcu zatrzy
m ano również 2-ch pasażerów, którzy 
posiadali przy sobie złota i srebra  7 
pudów. Dnia 18 ub. miesiąca zatrzy
m ano również niejakiego M. Szpiro, 
który posiadał przy sobie 3 kosze z ło 
ta i s rebra , pochodzącego z jakichś 
niewyjaśnionych przedmiotów, również 
po łam ane, oraz niejakiego Romejko, 
posiadającego w walizie 700 rb. w 
srebrze. Wszystko to odesłano r ó 
wnież do urzędu śledczego.

Ohydne morderstwo. W P r o 
szowicach, m iędzy  sąsiadam i T. 
S zczęsną  a Józe fem  Kubackim wynikł 
spór o m iedzę graniczną. K. uszkodził 
granicę w nocy z d. 13 na 14 m aja , 
a nas tępnego  dnia Szczęsna  zajęta  
była jej popraw ieniem . Gdy zobaczył 
to 20-le tn i syn sąs iada  Władysław 
Kubacki s ta ra ł  się przeszkodzić  temu, 
na co znów zareagow ał również 20- 
letni syn Szczęsnej Mieczysław

Zaperzony K‘ backi uderzył 
Szczęsnego motyką w głowę, a gdy

ranny, chwiejąc się i b rocząc  krwią 
podążał do dom u, Kubacki go dopę- 
dził i zadał m u  zakrzywionemi w id ła
mi kilka ciosów w głowę.

Władysław Szczęsny po dwóch 
i  godzinach m ęczarn i zakończył życie. 

M ordercę  osadzono  w więzieniu.
To są właśnie skutki -nieuświa- 

d om ien ia  naszego  włościaństw a oraz 
zgubny wpływ waśni i rozsiew anego 
przez agita torów  o tum anien ia  mas.

Ojciec 33 dzieci — Matka liczy
lat 35. P ism a londyńskie podają  c ie
kawą w iadom ość o pewnym hand larzu  
mleka Bakerze, z H arleam u, k tórem u 
narodziło  się 33 dziecko. Matka ma 
35 lat i jes t  s iódm ą  żoną Bakera. Na 
liczne gratu lac je  odpowiedział Beker, 
że nie zam ierza  wcale rezygnować * 
pozostan ia  o jcem  w przyszłości, ' a li
czba przybywających mu lat da je  się 
mu odczuć  jedynie w ten sposób, ze 
coraz trudniej m oże pam ię tać  imiona 
i ilość dzieci.

M a t y  narodowej Organizacji Kobiet.
W ostatn im  dniu obrad  w W ar

szawie uchwalono poniższe rezolucje, 
stanowiące punkty wytyczne Nar. Org. 
Kob. na dobę  bieżącą:

„Mimo odzyskania n iepodleg ło
ści, n iebezpieczeństwo grozi potędze, 
a nawet wolności Polski. Pokonani 
przez wojnę nasi wrogowie zewnętrzni 
popierają i hodują  wśród nas, tajnych ; 
wrogów wewnętrznych, których zada
niem osłabienie i rozbicie w ew nę
trznych sił narodu. Skutki tej dzia ła
lności widzimyt 1) w zaniku poczucie 
obywatelskiego,2) w stawianiu In te re 
sów stanowych i osobistych ponad 
dobro ojczyzny, 3 )  w dezorganizow a
niu życia gospodarczego  przez p ro p a 
gandę nienawiści klasowej, 4) w d e 
zorganizowaniu 1 zaniku opinji publi
cznej, 5 )  w rozbijaniu i zmniejszaniu 
znaczenia  rodziny, która  była zawsze 
podstawą i siłą życia narodowego, 6) 
w podkopywaniu wiary i szerzeniu s e 
kciarstwa.

Z dając  sobie spraw ę z n iebez
pieczeństwa:

I- Zjazd N arodow ej Organizacji 
Kobiet zwraca się do wszystkich P o 
lek w kraju i poza granicami, aby 
pom ne na h istoryczne stanowisko ko
biety w narodzie  naszym  —  stanęły

w szeregach N. O K. dla skupienia 
wszystkich żywiołów, szczerze kraj m i
łujących dla obrony ducha na rodow e
go, zagrożonego zatrutym żywiołem 
obcym bierności i brakiem  poczucia 
odpowiedzialności własnego spo łeczeń
stwa.

11. Zjazd Narodowej Organizacji 
Kobiet żąda: 1) Przyspieszenia  w ybo
rów do Sejm u 2) O toczenia  sk u te 
czną opieką rodaków, pozostałych na 
dawnych obszarach  Rzeczypospolitej 
Polskiej, jako to: na Ś ląsku Górnym, 
Cieszyńskim, w Kowieńszczyfnie, P ru 
sach w schodnich, Mińszczyżnie, U k ra 
inie i t. d. 3) Z aniechanie  dzia ła lno
ści tych organizacji, k tóre  bezkarnie  
na naszych kresach wschodnich na 
szkodę Polski działają*.

Prócz  tego uchwalony został 
wniosek pp Holder-Eggerow ej i Dow- 
montowej: .Z ja z d  Narodowej Organi
zacji Kobiet, uznając doniosłość w spół
pracy kobiet w sam orządzie  gminnym 
i powiatowym oraz w radach  m ie j
skich, wzywa wszystkie kobiety do n a 
tychmiastowego przystąpienia do tej 
pracy. Zdobywać musimy wszystkie 
placówki kulturalne, wychowawcze, 
społeczne i gospodarcze, wnosząc 
wszędzie ducha  narodowego, religij
nego i moralnego, przyczyniając się 
tern do odrodzenia  ludzkości i uko 
chanej Ojczyzny".

3 H B Z Y N K A  R E D A K C Y J N A .
Szanowny Panie  Redaktorze!

W 14 25 „G azety  R adom skow skiej”
zosta ło  zam ieszczone spraw ozdanie  z 
pierw szego posiedzenia  now o-w ybra- 
nej Rady M., w którem  m oje w a 
pienie zostało  nieściśle podonam . W 
imię prawdy uprzejm ie proszę o z a 
mieszczenie  w najbliższym num erze , 
co następuje:

Na ostatn iem  zebraniu przedwy- 
borczem  radnych, które  miało miejsce 
na godzinę przed posiedzeniem  Rady 
Miejskiej, a które  odbyło się z u dz ia 
łem  radnych z listy 14 4  (grupa  Ży
dowska), lista 7* 5 (radny  p. War- 
wasiński), lista 14 7 ( radn i  z grupy 
właścicieli N ieruchom ości),  — lista 14 
8 ( radny p. Karmański z grupy in te li
gencji zawód ), na wniosek p. Warwa- 
sińskiego uchwalono jednogłośnie, 
wybory Zarządu odłożyć na trzy dni 
tj. do niedzieli i po uroczystem  »a- 
bożeństwie dokonać dopiero  w yborów  
nowego Zarządu.

Dlatego radni z listy Nr. 4, któ
rzy wierzyli w zawartą  um owę, zdzi-
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U b o cz n y  d o c h ó d  
dla każdego praco
witego obywatela.

*>« I -

Listy i zapytan ia  p od  a d resa m

„ S A N  A T O R “ 17 
Bydgoszcz.

iesi

wieni  zm ianą ,  jaka  s i ą  od by ła  p oza  
ich p lecami,  a mia now ic i e  wystawie^

* m k‘"Jy<i*,,"y P I letni9 m ieszk an ie  2 pokoje

stałego uczciwego zarobku może mieć każ
dy nauczyciel wiejski, pisarz gminny, or
ganista, wogóle każdy pracowity człowiek 
na wsi przy pozasłużbowej pracy może 

Z f i R O B I Ć
Elfii
Do wynajęcia

d la  nas  no w ej ,  musiel i  
s ię od  g ł os ow an ia  i to ośw ia dc z en ie  
publ i czn ie  z łożyć  na  Rodz ie  Miejskiej .

S p r a w o z d a n i e  r edakc j i  w k tó rym 
jes t  m o w a ,  „p. N aj k ro n  im ie n i e m  p r a 
wicy żydowsk ie j  ośw ia dcz a ,  iż zo k a n 
d y d a t u rę  ( p.  Katus ze wsk ie go)  g ł o s o 
w ać  nie  b ę d z i e ” J e a t  r e d a g o w a n a  w 
tej fo rmie ,  że  wc iąga  g r u p ę  ży do w ską  
z l isty 4 w o r b i t ę  wew nę t rzn e j  
poli tyki  l isty hfc 4, p rzec iw ko  c z e m u  
m u s z ę  s t a n o w c z o  p ro tes to wa ć ,  gdyż 
radn i  z listy 4 w uksz t a ł tow an i u  
s i ę  n ow eg o  Z a r z ą d u  Mias ta  ch c ą  być 
czynn ik iem ła g od zą cy m,  a nie d e s t r u k 
cyjnym.

W sp raw ie  w y b o ró w  p. S a r a n k ie w i -  
cza na s t a n o w is k o  W ic e b ur m is t r za  
z łoży łem ośw iadczen ie ,  że  za p rac ę  
pol i tyczną p. S a r ank ie w icz a  o d p o w i e 
dz ,a lnośc i  m o ja  g rupa nie b ierze.  
J e d n a k  z uwagi ,  że  k a n d y da tu r a  ta 
zos ta ł a  wys ta wio na  p r zez  l is tę  z g r u 
py inte l igencj i  Nr.  8 my  g ło sow ać  s p o 
kojnie  będ z ie my .  P a n  Buga j sk i  p r zed  
g ło so w a n ie m  na Vic e bu rm is t r z a  złożył  
na  R ad z i e  Miejskiej  n a s tę p u j ą c e  
oświadczenie !

P o n ie w a ż  Klub R a d n y c h  listy Nt 
4 powzią ł  dec yz ję  n ie wys tawien ia  k a n 
dy da tu ry  żyda  na ławnika,  on  (p.  B u 
gaj ski )  w g ło sow an iu  udz ia łu  nie  bierze.

Ł ą c zę  wyrazy s z ac un k u  i p r osz ę  
o  z a m ie sz c ze n i e  w sw o im  p o c z y tn e m  
p i śm ie  t egoż listu.

z p o w a ż a n i e m  

P r e z e s  Grupy  Rad.  Ż yd ó w ,  listy Nr.  4 
Rubin Najkron.

z k u ch n ią  w Kocierzewach. 
W iadomość w  Redakcji.

D O K T Ó R  
P A W E Ł  B R O N I A T O W S K I

w CZĘSTOCHOWIE 
ul. Tanny MarJI 24 (obok T eatru  ra ry s  )

ch orob y  w en ery czn e  i sk órn e  
Przyjm uje od 9 ~ i*  t od 4—7 po poł 

P an ie  od  12—1 w południe.

U Htimnieack, u. m m
ordynuj* b. nacz. U kari „Soclóti dn D o n iti” 

Dr. m e d .  Stan is ław  Borkowski  

i B M f a ,  aH oszer i t ii iro r g  - t r a u m to le g .

fJI
PODZIĘKOWANIE.

No r z e c z  6-ej  d r u ż y n y  h e r -  
c c r s k i c j  Im. S t a n i s ł a w a  K o n o r -  
s k iego  w G id la c h ,  było z u r z ą 
d z o n e g o  p r z e d s t a w i e n i a  a m a 
t o r s k i e g o  w dn.  11 c z e r w c a  r.  
b. c z y s t e g o  z y s k u  53  tys .  mk.  
n a  d r u ż y n ę  z k tó r e j  to  s u m y  
p r z e z n a c z o n e  j e s t  2 3 %  n a  b u r 
s ę  w R a d o m s k u !

Z a  g o r l i w ą  p r a c ę  w p r z y 
s p o r z e n i a  t a k  p o k a ź n e g o  z a 
s i ł k u  H a r c e r s t w u  G id e ls k ie m u,  
s k ł a d a  d r u ż y n a  r e ż y s e r c e  p r z e d 
s t a w i e n i a  Sz.  P a n i  Ł u n ic w -  
sk ie j  i w s z y s t k i m  a m a t o r o m  
s z c z e r e  p o d z i ę k o w a n i e .

Komanda d rużyny .

(b .

Dr. m ed .

S. l u b e l s k i
asystent prof. Josefa w Berlinie) 

ul. K aliska 3 8  
Choroby wewnętrzne, dzieci, Skórne  

I Weneryczne.
„914” analizy krwi na Syfilis.

Dla niezamożnych ustępstwo, 
od 9 — 11 i od 3 — 5 po południu

l l jo tó m e ii ia  memu Uiehałewi Rezlerewl
w dniu 25 kwietnia 1914 r., przed rejentem 
Sewerynem Żarskim w Piotrkowie, za re
jestru  792 cofam, oraz ostrzegam, że zgod
nie z aktem w dniu 13 lutego 1914 r„ przed 
wymienionym rejentem za J4 274 sporządzo
nym, Michał Rezler niema zupełnie nie 
wspólnego z zarządem lub administracja 
dóbr ziemskich Zielecin w obwodzie Nowo-  
radomskim położonych i należących w y łą 
cznie do mnie i ktoby więc przedsięwziął 

| jakiekolwiek tranzakeje handlowe z wy-
j  mienionym moim mężem jako zarządzającym 

dobrami Zielęcin, uważane będą zn nieważne.
Marja Aniela Rezlerowa.

do sprzedania ubrania męskie.
 , , —  Wiadomość w kwiaciarni ul

Częstochowska Ni 10.

fninal tymczasowy dowód osobisty wyda- 
a y  11144 ny przez Magistrat m. Radomska 
na nazwisko Hipolita Kempy. Znalazca 
w róc i  do Redakoji.

Or. m ed. F. G oltfryd i  W arszaw y
specjalista chorób gardła, nszn i nosa

przyjmuje w Soboty od 7—10 wieczorem, i 
w Niedziele od 10—5 po południu, 

mieszkanie tymczasowe we fabr. Kohnów. 
w Radomsku.

7njnph karta bezterminowo urlopowa 
iiyJHgtU wydana na nazwisko Franciszka 
Bednarskiego z Kruplina gm. Zamość

W S P Ó L N I K

od 3 -  5 m i l j o n ó w  mkp , p o s z u 
k iw a n y  do  d o b r z e  p r o s p e r u j ą 
c e g o  i n t e r e s u .  Z y sk  wie lk i .  
O fe r ty  p r z y j m a j e  A d m i n i s t r a 
c jo  „ G a z e t y  R a d o m s k o w s k i e j *  
d l a  „ P e w n a  l o k a t a " .

T artak okazy j ni0 do sprzedania z całem 
lUIIUn urządzeniem. Cena przystępna. 
W iadomość w Redakcji „Gaz. Radomskow.”
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O G Ł O S Z E N I E ) .
Dyrekcja gimnazjum im. F. Fa-  

bjaniego w Radomsku podaje do wia
domości, że 27 czerwca b. r. w loka
lu gimnazjum w Radomsku przy ul. 
Żabiej Ni 5 odbędzie się uroczystość 
zakończenią roku szkolnego, na którą 
złożą się: nabożeństwo w kościele far- 
nym o godz. 9-ej rano, popis uczniów, 
wystawa prac uczniowskich i konferen
cja rodziców z gronem nauczyciel- 

I skiem. Na uroczystość tę dyrekcja 
gimnazjum zaprasza członków Rady 
Opiekuńczej, rodziców uczniów i wszy- 

; stkich życzliwych szkole.
Dyrekcja Gimnazjum 

im. F. Fabjaniego w Radomsku.

Zarząd Spółki Akcyjnej 
Fabryki Mebli Wiedeńskich 
„JAKÓB i JÓZEF KOHN”

zawiadamia Akcjonarjuszów, ie w d. 
2 Lipca r. b. o godz. 5-ej pp, w lo 
kalu Nr. 3 przy ul, Trębackiej Nr. 10 
w Warszawie odbędzie się Walne  
Zgromadzenie Akcjonarjuszów z na 
stępującym porządkiem dziennym: 
1) sprawozdanie Zarządu i przedsta
wienie bilansu i rachunku zysków i 
strat za 1914 —  1921 r., 2) prelim i
narz na 1922 r., 3 ) wybory członków  
Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 4 ) po
większenie kapitału zakładowego dro
gą przeszacowania i drogą nowej 
emisji akcji i 5 )  zmiana statutu i 6 )  
wolne wnioski.

V  niedzielę dn. 25 czerwca 1922 r. 
o godz. l i  rano w soli Polsk. M n- 

clerzy Szkoln. odbędzie się

Walne zebranie

cz łonków  oddzia ła  Stow Grzędnik. 
Państw, w Radomsku.

P O R Z Ą D E K  DZIENNY: 
i )  Zagojenie 

’ 2) Wybór Prezydjurn
31 Odczytanie p ro toko łu  
ś) Sprawozdanie ze z jazdu dele

gatów no Z jazd w Warszawie 
| 5) Sprawozdanie z czynności Za 

rządu i sprawozdanie kasowe 
6) O tworzenie sądu koleżeńskiego 

j  7) Wolne wnioski.
V  razie n iedopisania kw orum  

i w te rm in ie  pierwszym, zebranie od
będzie się w term in ie  d rug im  tegoż 
dnia o godz. 12 w poładnie bez 
względu na ilość obecnych.

Zarząd

DJflGNOSTYCZNO - LECZNICZY

GABINET RENTGENOWSKI
Dr. Arnold Bram. Częstochowa

• ■ ul. Kościuszki 1. tel. 450. = = n =

Straż Ogniową Ochotnicza w Radomsku.

W Sobotę i Mebzielę d. 1? 1 1 9 1 .  r. w teatrze J n e m a "
j — ■' ARCYDZIEŁO SZTGKI AAERYKAŃSKIEJ =

„ON E “
wzruszający dramat w B-ciu aktach, odtwarzający cierpionla najnie-

winniejszej kobiety.
W obroxie przesuwają się prześliczne widoki Francji, Szkocji, Indji, I 

Egiptu, Londynu i lodów północnych.

= * = =  A N O N S :  ===--
Następiy program w Środę i Czwartek d. 21 i 22 b. m

M I S S  F U T T I  F R U T T I
_______ Wspaniała farsa amerykańska z dodatkiem komicznym.

Wkrótce wszechświatowej sławy obraz p. t.

— - A N N A  B O L E  Y N ------------j
W roli głównej dawno u na9 niewidziana HENNy PORTEN.

O S T R Z E Ż E N IE.
Wobec ustawicznego podrabian ia etykiet naszych, nak le ja 

nych na produkowane przez nas piwo, porte r i wody owocowe, 
ostrzegamy niniejszem szanownych naszych O db io rców  i konsu- , 
m entów naszych przed nabywaniem p roduk tów  bezwartościowych, ' 
wyrab ianych przez drobnych wytw órców , wprowadzających w błąd 
Szanowną Publiczność naśladownnemi do złudzenia etyk ie tam i ’

, i rysunkam i tow arow em i.
W innych fa łszowania zaś naszych znaków towarowych uprze- 

dzamy, źe p raw o wyłącznego korzys tan ia  z naszych etykiet i ry 
sunków tow arow ych znstrzcźonem  z o s ta ło 'w  Grzędzie Patento
wym przy M in is te rs tw ie  P rzem ys łu  i Handlu (św iadectwo o c h ro n 

ne za bŁ Ni ~75o ^22) i źe dalsze usiłowania podrabian ia

naszych etyk ie t i rysunków tow arowych ścigać będziemy no 
drodze sądowo-karne j.

SPÓŁKA AKCYJNA BROWARU w  CZĘSTOCHOWIE. ;
(dawniej K. SZW EDE).
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P o l s k a  D y r e k c j a  U b e z p i e c z e ń  Wz a j e mn y c h
  = r Dział Ubezpieczeń Dobrowolnych ■

UBEZPIECZENIA FABRYCZNE: 
n ieru ch om ośc i ,  ruchom ośol:  t o w a r y ,  m aszyny  

I urządzen ia  fab ryczn e .  
U B E Z P I E C Z E N I A  R O L N E :  

ruohom ośc l  rolne, Inwentarz i y w y ,  k rsse en cja .  
U B E Z P I E C Z E N I A  0 0  G R A D U .

S k a la  oszacou?ania~stoso\»nie do p o ro zum ien ia  się, 

opłat  s z a cu n k o w y ch  nic pob ie ra  się. 

Zg ła sza n ie  wniosków,  dotyczących powyższych 

ubezpieczeń -  b ez p o ś red n io  lub ze p o ś redn ic tw em

agentów.

I N S P E K T O R  U B E Z P I E C Z E Ń  P.  D.  U.  W.  N O W O R A D O M S K
ulica Brzeźnicka Jft 7 dom  W-go S z w e d o w sk ie g o .  --=■=*■

■  ...

w ie d z ą ,ź e  n a j l e p s z a  T ^ n h r n l ł n ”
D O  O B G W 1 A  Jes t  > » L ^ U U I U 1I I I

W szyscy

P A S T A  D O  O B G W 1 A  je s t

S p rz e d aż  do sk lepów po cen ach  ściśle fa b ry cznych

w H an d lu  Win i to w a ró w  k o to n ja ln y c h

T. G U M U L I Ń S K I  Kaliska 13.
'o>-<i®c=—o « = 3 iix  :oi sracie

RoHiiDtworzany magazyn tauiarfiw hłauiatnych i shiad płócien
Bławat Polsk i

R y n e k  14 
N o w o ic i  letnie w niebywałym wyborze.

Itimtnj, batysty, krepony, piki, zefiry i t. p. — Chustki krakowskie 1 Inne. 
fi ....... u N a jtań sz e  ź r ó d ło  w R a d o m sk u .  ■
fi P ro s im y  sp rawd zi#  ceny.  — Ciągle n a d c h o d z ą  nowe towary.

Sucfie  desk i 3 — 5  lat, I 1/*, 
V/1, 1 c a lo w e ,  s o s n o w e ,  s to la r 
sk ie ,  p ie r w sz e j  k la sy ,  t y s ią e  ku
b ików  —  do sprzedania . Wiado
m o ść  T. Gumullński w  Radomsku.

0S\»IE8ZCZEHIE.

■<£Z*BC3  C 3 8 C 3  C 3 8 C 3 0 C 3  G 3 S S Z 5 C I 3 8 0 0 C 3 S C 3  <C3S£3> C 3 8 C 3 C I

Dr. D m a l l  B ro o la lo n h i przoz la t*
w  C ie ch o c in k u  w illa  „ A ndrsejów ka" p. 
K o strsew sk iego , til. Dąbowa.

karta  w ojakow a w yd ana przezZginęła P. K. U. "w Radom aku na im ią
F ra n ciszk a  B *dlecb«w lcza, m ieszk ań ca  wal 
Chrzanowie®, gm. Droenin.

B n fp e o h n u  zaraz k ow a l-m ech a n ik  z św la -  i Uli uuUilf de*tw am i. W iadom ość browar  
parow y .P o c ia c h a "  N ow oradom ak (F o lw a r
ki M iejsk ie.)

19
do w y d z ierża w ien ia  w rb.
sad o w o co w y  o k o io  800 

drzew. W iadom ość w Z arządzie dóbr M alu- 
azyn , p * o zta  S iln iczk a .

karta p o w o ła n ia  w yd an a  przez  
P. K U. w Radom sku na n a z w is

ko S ta n is ła w a  K a łk n s iń s k i s g o  % R adom ska. 
Z n a l a z c a  zw róci  do R ed ak c j i .

P O T R Z E B H Y  U C Z E Ń
W  TECHNICE DENTYSTYCZNEJ

w ym agane  świadec two  4 klasowe 

Wiadomość:  Li gęza  dentys ta.  

R a d o m s k o  C z ę s t o c h o w s k a  9.

Do sprzedania
sk lep  z urządzeniem  „PROMIEŃ" 

W iadom ość u p. S ta n is ła w sk ie j ,  ulfea  
Długa 3 9 .

? n j nDl a  k a r t a  z d e m o b i l i z o w a n ia  w y d a n a  
a y l l l ę i f l  w M iechow ie ,  n a  im ię  S t a n i s ł a w a  
G rab o w sk ieg o .  Z n a la g e a  z w ró c i  do R e d a k c j i .19

Urząd gminy Gidle wzywa wszy
stkich sta łych mieszkańców tutejszej 
gminy, oby w ciągu 5-ciu  miesięcy, 
czyli do dnia 15 listopada 1922 r. 
zgłosili się do tutejszego Urzędu 
gminnego w celu zapisania ich do n o 
wych ksiąg ludności, ponieważ s ta re  
księgi w 1914 r. zostały spalone  przez 
wojska niemieckie.

Każdy stały m ieszkaniec przy z a 
pisie winien przedstawić 1) paszport 
rosyjski lub inny dowód stw ierdzający  
przynależność do tut. gminy, 2) m e 
trykę urodzenia swoją oraz w szyst
kich członków rodziny, 3 )  żonaci m e 
trykę ślubu.

Osoby, które należą do tut. gm i
ny a nie uczynią zadość powyższemu 
wezwaniu w określonym terminie, nie 
będą zapisane do ksiąg stałej ludno
ści gminy Gidle i natrafią na pow a
żne przeszkody w przyszłości w w yda
niu im jakichkolwiek dowodów, lub 
zaświadczeń żądanych od tut. U rzędu 
gminnego.

Ze względu na ważność sprawy 
osoby zain teresow ane winny składać 
jak najrychlej żądane  dokum enty  o so 
b iście  — względnie nadsyłać pocztą .

Wójt gminy J .  K a r w a s i ń s k i
S e k r e t a r z  St. B ia łas

R e d a k to r  i W ydaw co  M ichał Świderski. D ru k a rn ia  P o lak a  H enryka  K an c le ra  w R a d o m sk u .


